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PlOtł\\O(llS\t\1 lłf. 22 1 P1~ t ~3. 

To też - ta sprllwa nieco obecnie 
jakgdyby przycichla, o tyle jednat. ży~ 
ie w dalszym cią~u prasa stara się 
podtrzymać w społeczeństwie :hviado• 
mość co do nktu brzeskiego, a akcjll, 
zmiert:c'ąca do popier:mia w ziemi 
Chelmsl. iei ul<: cły i l> ultury polskteJ, 
rd10 posuwa si~ naprzód. 

Składajmy ofiary na szkoły 
aa Po41asiu i Chełmszczyźnie 
do Polskiej Macierzy Szk-01nej • . 

Wyrazem cofnięcia si.ę takie z teJ 
drogi, jaką, ~dało się, jedynle wypadnie 
obnić, jest r6wnid stanewisko KGła 
troi.skiego w Wiedniu, co teł tah w 
Weruawie wszyscy kcmentujłla Zanie• 
-chanie beHnględnej opozycji l godze• 
nia w budiet. więc konatytucyfncl egzy• 

Z Warszawy. 
{KHtsponden.cja flJlasnti „ Oa.z. Ł6dz. •J. 

At nazbyt często w olwesle wojny 
powtarumo frazes o konieczności sto­
sowanla pol\tyki naredowej polskiej do 
nieemylnego głosu opinii J)ublicmet~ Z 
aut11 d•z11 zaufania w Je\ wszechwie• 
dzę I z zamiarem jslmajszersz~to u• 
wz~lednienia jcf sądeur, przysłuchiwać 
t1ę moina obecnie, co vox populi PO" 
wie i-w rezullllcie ~!adnych nic otrzy-
11u1ć wskazówek. -

Peprostu, O!'inja uni„m6wiła. Do· 
bitniej nit kiedykelwiek wykctz!llło się, 
lt nie zawsze ona kieruje krokami m~· 
i.ów atanu, lecz często dzieje si~ od· 
"'1r tnie: polityk11 faktyczna dyktuje zda­
nie e,\nii. Z chwil, dezorjentaojl kie· 
rownictwa, traci równiet spełcczeństwo 
~\ć 'newodni4. Uderza to uczeg6lnie 
w ecą, \cślł pod uwag~ wetmie się o· 
kolicznośł, ił Hl\cl ,olaki obec:nle, jako 
unędniczy, nie przedstaw\a ta.dnei:ro o• 
błicsa · pelityc~ega. P<łdQbnie dz\e\e 
się nawet w sferach pertyfnych, kt6re 
zawen .erzoszylf raczej ostrośdę swych 
prearam6w, nit zd.ccytlowaniem. 

Wszystko to, ogółem biorąc, robl 
wrałenle, jakadyby dawne wytyczne 
besp•vrrotnie się już załamalv, a naród 
poezu~uje nowych droc. · 

Takie przynajmniej wrałenie odbie· 
ra 11 ,.-. , sądz«tc z pewntfch zamiMzeń u· 
rrupowań aktywistycznych. szcze!-'ólnie 
Cefltrum Narodowego. Podrółe do 
Bulina I Wiednia polityków polskich 
'·el!• zl'.lkroju, aczkołwi'e.k nie noszlł 
ch•raktel'u urzędowego, Słł wystara.a· 

. ifłC!I te'1o ilustracj~. Czy, istotnie, cel 
umierzony da się realnie osi~f ąć, o 
tem aię zapewne nie.zadłuco dowiemy; 
czy da aię uztodn\ć psychikę i int.ere· 
sy N emiec; Austre·Węgier. i Pol•lsi? 
·sarllze się optymistyczni.e jednak na 
to w~pomnlane grupy za patru1q. A1~ty· 
wb„m umiar' owany na razie się nie an· 
gałuje i oczekuje na rezul taty nieobo· 
Wiltsuj,t.ych rokowań f.O sfrony Cen· 
trum, które obecni-a jest jakgdyby flO• 
mostem do przyszłej zg.ody. Zazne1czyć 
łednak nałefy, iż, wedJe powszechnie 
l'anuj4cego przekonania, polski ;rozram 
minimalny, wyrdający się pod wzj;ilę­
dcm terytorjalnym słowem-Kongresów· 
ka, nłe ulega jut tadnym zmianom l u· 
lee nie mote. 

J.)ot,czy to równieł Chełmszczyzny. 
. Tym więc sp•so'.>em, sprawa tymczase· 

wo &claje się być, w katdym razie, 
przynajmniej w teorji, Hłatwiona dla 
nas 1>omy,Jnis. Zresztę, wobec wi· 
docznej bezsiJnośc\ rządu i pańa .wa u· 
krait'iaklego, zmuszonego do odwoływa· 
n!a afę do zewnętrznej pomocy, zapew· 
nienla ze strony austrjackiej zyskały 
na wał'te§cf, bowiem widać, te ich 
wcielenie w tycie nie będzie trafhtło 
na .powa!no przeszkodr zewnętrzne. 

atencję monarchjl au1trJ4ckiej, nle jeat 
j ·jes.zcze rezygnacifł zo atano~. _ pctli· 

tyki polskiej, jest natomiast Podatnym 
gruntent mote nie do uzyskania apel„ 
nienia wszy1tkioh t,dań, lecz·w kaidym 
rade na • plłniejHych. 

Jest to w sw•im rodzaju oatatnia 
polsko prólta zbliteniG, Oby Jut WJ'esz• 
cie stara a mlldra zasada czynienia naj­
pierw bo.dajby dziesięciokretnie pr6b 
pn.yjnźni. zanim raz zerwnnle konieczne -
nastąpi, śwlęcUa tryumfy. . 

Podobnie zreszt~ ma się et1łr• kutełt 
polityki polskiej. Stoimy twado przy 
pewnem minimum t,dań, od tórych 
odstąpi6 nie możemy, a pozatem wszel· 
kie prepezycje i kembinacje b · "rzemy 
powatnie w rachubę, jeśli one ty '.ko nie 
naruszaill fOdstaw politycznej niepo­
dlef!łości t riłenaruszalftffci teryt rjum. 

Do pewnego stopnlelłag~ząco wpły· 
wajza na oplnję (w znaczeniu łatwiej· 
szago godzenia si• z rozinaitemi ewen• 
tuałnościami) wieśoł. otrzymywane tu 
z Rosji. Przybywaj,cy od c i.asu do 
c7.asu ttodr6tni .twierdza 'ł słowo w sło· 
wo codzienr.\e w plamach cytowane 
fa ht.y z chaesu rosyjaMego i, ptz !pro· 
wadz•!'lc pQrównani.a mi~cłz1 •tanem 
rzeczy po obu sh>onecł\ frontu, atwier• 
dują, iż jesć tu, mimo wszy•tko, o cało 
niebo lepiej nit tam. 

Miałem okazj~ rozmavrlankl z alo­
wiek em, który zele tW(> przed tnodniem 
powróciił z zajętej doplero eata6,1fo, tut 
pned podpi3aniem pokoju, aęścl fa. 
fLilrt. Z pewnern niedowierzani,ęm ciy­
tol1śmy o okropnołciach w tych pro· 
wincjach, jednak okazują si~ one fok· 
tam1 autentycznemi. 

Te~o rodzaju sytuacja na wschodzie 
z natury rceczy musi bU<blć powa:lne 
refleksje ł u~odowo nastra1ać. Dać si~ 
dzij porwać nakazom emocjonelnVJn-to 
znaczy, nie lic;:ząc się z wann•mi, l'łla 
pię.lmego gestu, grób sobie kop~ć t Zbyt 
ltogatę jest historia Polski w te gesty, 
by nie motne było z nich wyciQłlnllĆ 
wniosków. 

• • • Tyle powa!-nei pt)Ufykt, którlł aię J.e· 
d·nak niepoważna Warnawa mniej zaj· 
muje, niż dr•bnemi spnawami azarcłto, 
wojennego ty.wota ••• 

Bó tei, iśtotnie, walkie zag1dnienia 
zaciężyły na utllyslowości nadej. Ot, 
naprzykład, zakaz pieczenia cie.tek ••. 
Warto, by jelkiś dowcipny, a . włt'le czasu 
posiadajii:cy· statystyK wylictył, jaką 
c~ęść lamów pism codziennych zajmuję 
ieljetony i biadania· wcilli na ten sam 
temat. Ma ai1.2 wratenie, te chodzi tu 
conejmniej o watne zagadnienie spo• 
łeczne. A. przecie nie warto 1\flWet mó· 
wić o tych półmarkowych, mikl'oskopiJ· 
nej wielkolci wyrchach cukierniczych 
o podejrzanym s\dadue • • • Czył warto 
było zaka~ w życie wprowadzał, skoro 
skutki jego w niczem sytuacji aprowi· 
zacyjnej nie poprawiajłl? Czy teraz je­
dnak warto wogółe tyle czasu tak bla· 
hej sprawie poświęcać i zapnflta6 nię 
opinie 'l 

Niewczesne reformy nigdy do ćelu 
nie prowadzą. Przeko~ł sle.· o tem i 
magistrat m. st. Warsu.wy po ;r,;.e j sla„ 
wetnej uchwaJs w sp.t.oWle ov adatko­
wania Hyldów ł .. lepowyth i znaków re· 
klamewych. Taryfy Słl wprost nieby• 
wałej wy&9ko,cl, eo mioło na celu. z je· 
tłneJ sbpny wzbcgą.cenłe szczuploj kasy 
młejski"j, z drugiej - ~entualnę usu• 
ntęde, szpecqc:h kamienice miasta, 

· szyldów. Iatotrfte, cel dmgi został do­
pl~ty, jednak zaańest szyłdów wfdniej4 
dziś na murach wstrętne plamy r dt:iwy . 
po wy<;f4gniętycĄ hakach. Jakże dziś, 
wobec panuj~ce1 dro!yzny, n.ąkaza6 
właścicielom cioln6w ich nftpraw~'··· 

Widocznie tnowacje ci~ł aamorz4do­
wyoh nie odznaczaj4 się pomysłqprości4. 
Wartoby zaan~atować w tym cełu spe­
cjaa.tew. Chofby ot1r~o '4>wcipnego, 
który o~n.izuJe ,O~nW ~ bezkof„ 
nienyk-oWt:tiw• z Pacłi ~nej c:łroty­
zny kełnierzv:.~ i na.anki~ Projekt 
doZnał .sympt.tfyc;n~o · · ~cia-. nie­
długo więc w salonach . a~ będziemy 
ludzi o szytach, ep<>witych na wzór a• 
merykańskl w azare szallki .••• 

Oby f Tymczasem htetizna stenie)e. 
wobec braku na.hywców, a więc nic;. 
członkow·ie .Ligi• będza mogli zadziwiać 
6niołystq jej blaloaci(! ••• 

Szarota. 

llar•dy hr. Ronikiera. 
• Vost. Ztg. • ,dpno.sic Il ia 14 b. m. 

po południa 9'cy~ą się ko _ Jl;Cja u wy­
dawcy .Nais~ mactter• t . ifflna.P' d­
mannas f;łr. Roołkier, jede11 ,1 p.rzywódc9w 
p~rtjl al!tywis~cznej w .\Vi'rszawie, przy 
tel spoSQbności w ołt6lnY,(;~ . pcyuclt na­
aiklco1fal ob«:ny stan ~rlnlt'la~]i pem. ię­
diy War1zaw11, Berlioem i ~ed~iein, W 
obUciq aiebeipiecztńs~ bolszewickiego 
detyllbczuowa mmeJsroSć aktywistyczna 
.triym1tła iaaany dopływ sił ze wsiyst­
kich polskich obozów poUtxc-znyeb. Dziś 
sprawy w Warsilł\Vie prz~dstąwiają się w 
ten sposób, powiedział hr. Roni~}:er, te 
JDQtna .mówić o więks~i, pr~~hylnie 
usposobionej dł• monaithicznej Pohki, 
ściśle z~zaaej 11· państwatui centralnemi. 

Zakomunikowine jut rozwiązanie,. po 
zasadnic.iej aprobacie ~~Regencyjnej, 
przedłetonc zostanje m1a1 ·aym czynni• 
kom rządu i parlamentu · eckiego. W 
niedzielę hr. Ronikier udaje fię c;1o. Wicd· 
nia w celu poryskania rzą<ta austrjackle-
10 f Koła Polski;go dla ro.związania, któ­
re on reprezentuje. 

Odbyły się równie! nar11~1 w teł role· 
rze i Koleni Połskłem w Beanie i dopro· 
wadziły do udawaln(ając~go wyniku. -

Rozwiązanie SP.NIWY. 
wschodniej. 

.B. Z. am M\ttag" pisze: .Delega• 
efa sejmu kurlandzk~ga,. która ma l',an• . 
cłenowi Rzesv osobiście przedłoży6 . 
uchwały instyt~ji tej, przybyła jut do 
Berlin& i dn. 15 marca w poludnie zo• 
stała przyjęta przez hr; Hertlinga, w 
celu wypełnienia polec;enia SWQl!O· Po· 
stanowienia sejmu zmi4'rZ8JI! do zaofia· 
rowania cesauowi kurlandzkiej korcmy 

. wielkoksiążęcej oraz do jaknaiwiększe• 
IO zbliżenia się Kurłandji z Niemcami. 
W tym celu musiałyby by6 pomiędzy 
Kurłandjłł . i Niemcami zawarte odpo• 
wiednie-umowy. Tendencfa uchwał po• 
wvtszych rów.nie! i w berlińskich ko• 
łach urzędow.ych przyjętą została z ty­
w.em ndowolentem. Jednakte. jak do­
wiaduje si~ .B. Z. am M. "'. zdaje lifł 

by~ hardze ~tpliwem, czy decy"?iQ w 
kwestii uchwal, fy~oyoh się w e lko· 
ksiąi~cej koron.y kttrtandz~ iaj1 zos~itni~ 
powzleta ohe<mle lub choćby w bhźszeJ 
pt"zyszłoCci. Bo, acikolwiek sejm kur· 
landzkt stanow\ legalną repr-ezentach~ 
l{urhmdjł, jednak!e osftstecine ro~:. 

E. trągni~ie kwestji przys~łe uksztat• 
wani• •ię- międ,zynarod stosun• 

llw kuriandzkick mote by załatwione 
przez pnedstawttf ełstwo ludowe, opar• 
te na szerokich podstawach. 

W tyćh dniach _prąbędzie takte do 
Berlina delegacja litewska, r6wniet br 
pn9dlotyć kanclerzowi Rzeszy życzenia 
rady litewskiej. 

Sr.rn~ polska w naJkttótszvm cza• 
ełe wkroc;tV w stadjum rMstrzy~ał~ce, 
akoro tylko pan v. ł{Uf,Jmann przybę• 
dzi.c z B\Jkaresztu do Berlina, najpew• 
nlef ~ drugiej pCStowle p.JIYSzłego tv· 
rodnia„ Gdy jen• ZGłatwiOłly zostanie 
rumw\ski traktat pokojowv, sekretarz 
~.tanu von Klihłmann przystąpi do roz• 
w!4zanie kwesiji po!skieJ. Po naradach, 
W.-B w dniacl) ostatnich odbyły się 
..-n1ędey wszystkiemi osobami miaro• 
dałnemi. emu: po wiarogodnych wiado· 
mościach, na1łeadych tu, a świadczą· 
cych o zlo.go~iu wzhunenia śr6d 
kół au,Vjfdł. o • pbłskich, przypuszcza6 
mOłna ł f)Ql,fno§dA .piemG.L te rozwią· 
nnie to. kffire, ffe<tt prołła, nastą.pi6 
musi \! porozumięr}i.u g u:~rainą, nie 
n~etka jut tad*h nieprzezwyciężo· 
nych przeszkód". 

Odpowiedź dana Kurlandji. 
Berlin. 15 marca. Wczasie dzisiejsze• 

go przyjip. delegar,ji Kurlandzkie.i R.ady 
Kr•Jt>wej lH'Zez kaudeua RzesZf podse­
kretarza stanu v. iadowltz przeczytał od· 
jaowied! na znamł uchwałę Rady !\rajo· 
wej: 

W odpowiedzi teJ powiedziano: 
Z szczegółu'\ tadością i wzruszeniet11 

przyjął <ID wiadom~ Jego C~sarska Mość 
· akleronn1 doń Pf~ę, aby przyjął wiel­
koksiątęC'lł korod'ę l\urland.zk~. Najwy~sza 
decyzja nastąpi PO naradzię powołanych 

·de tego cz,ynnikc)w i udzie!oua zo<;tanie 
Rad.zie ~aJowej óftpowledt. 

Z !ywą radością i zadowlenicm J. C. 
M. stlrd,ecdził nastę. poie. it odwiedziny ra· 
dy kJ'i'}owej zmi~aJ~ do ścisłe] łącznoś· 
eł bię'Stwa z Rz~.zą niemiecką. Spełnie· 
nru tego tyczenia nie stoi już nic na 
dr~tke. 

J. C„ .M. polecił ml w imeniu Rzeszy 
niemieckiej uznać odrodzone ks\;stwo ~ur· 
landzlrłe za księstw.o wolne i niezależne, 
przyr:ec mu ochrone i poparcie Rzeszy 
niemie~\tiej przy odbudowie jego konsty. 
tucji, która priewłdywać winna równi. t 
priedstaWidelstwp kt.alowe na szerokiej 
podstawi; ot,az wskutek ustaleni• i sfor­
mułowanUł ucbwalo.PeJ przez radę krafo~ 
Wfł śd~łeJ łączno&Q z Rzestą niemiecką 
podjąć d.atsz:t io1cfatywę. 

Lasy krajów nadbałtyckich. 
Jak dowiaduje si~ .Lokalan.zeiger•, 

puyjął kanółen: ~zeszy delegacje Kurlan· 
d.zkiej Rady krajowej; upowatnioną do 
przedstawienia rządowi niemieckiemu u­
chwał Rady, powziętych niedawno temu 
w Mit@wie. Jak wiadomo, zgtomadzenie 
to, składające się z Niemców i Łotyszów, 
pcmiędzy innemi prosi o unję pers0nalną 
z Koroną pruską. _ 

W dniu 22 b. m. zbierze si~ w Rydze 
finlandzka Rada krajowa. a w dniu 26-ym 
w Rewlu - estlandzka Rad1J krajowa, dla 
odbycia narad i powzi~cia · watnych U• 
chwał. 

Ucieczka hr. Luxburga. 
Z Hagi donoszą do „Berliner Ta~eblat­

ta•1 Według wladomojci., otrzymanej przez 



ajencję .Exchange Teltgraph Company•, 
b. poseł niemiecki w Buenos Air~s. br. 
tuxburg, uciekł do Chili; niemiecki atta­
che wojskowy równiei zniknął. Policja w 
Buenos Aires straciła od kilku dni wszel· 
lde ślady po nieb. Jak się dowiadują dzien· 
niki chiciiigoskie, hr. Luxburg miał przy­
byt dnia r2 b. m. samochodem do posel­
stwa niemieckiego w Valparaiso. 

• Times• donosi z Valparaiso, te przy­
był tam hr. Luxburg. 

Postępy państw centralnych 
na Ukrainie 'i na Kaukazie. 

Reuter donosi z Petersburga: 
Niemieckie i ukraińskie wojska posu· 

wają si«; stale w -połndnlowo·zachodnim 
kierunku i zajęły jut Czemihow. 

Równie! napływają świde doniesienia 
o postępach tnrków, którzy obsadzili jut 
cały ok~g Bakiflski wraz z miastem 
Baku. 

Sprostowania wiadomości 
o zajściach w Wolmarze. 

.Norddeutsche Allgemeine Żaitung• 
pisze: 

Petersburska agencja telegraficzna do­
nosi dn. 1 marca o mniemanych okrucień­
stwach wojsk niemieckich w Wotmarze. 
Ludde mieli zostać okaleczeni, miano wy­
dać krwawe rozkazy, dalej zaś miano po­
wiesić na rynku 200 osób, a wśród nieb 
radcę gminnego Dillego. bez uprzedniego 
jłedztwa. 

Wobec notorycznych haniebnych czy· 
nów rosyjskich czerwonych gwardji tego 
rodzaju próby rzucania oszczerstw na przy­
noszące porządek wojska niemieckie, cal· 
kiem przekręcają prawdę na wywrót. 

F1ktycznie kompanja, .która oswobo­
dziła Wolmar1 natrafiła na uzbrojone ban· 
dy, które bezkarnie łupiły miasto i oko­
lice. 

Liczba aresztowanych nie przekroczyła 
80, z których skazano na stracenie na 
miejscu nie 200, lecz pięciu. 

Wśród nich, ku wielkh!mu zadowolenia 
ludności, .znajdował się członek komitetu 
Dille, którego schwytano na uczynku, ja• 
ko przywódcę bandy łupieskiej. 

Sz edzi opuszczają wyspw 
Alandzkie •. 

Stokholm 15 marca. 
,.Nyo Daglitb Allebanda• dowiaduje 

się z Eckeroe, :te wojska szwedzkie roz­
poczęly znowut opuszczać Alandzkie wy· 
spy. Jedna kompanja czerwonej gwardji 
dzisiaj rano wsiadła na okr~t, aby odjecha~ 
do Stokholmu. 

Zbliżenie Rumu-nji do państw 
centra Onych. 

W związku z doniesieniami pism z Bu· 
karesztu. w myśl których wśród dobrie 
poinformowanych sfer tamtejszych rozpo.-

• wszechniana jest pogłoska, i.t gabinet 
Averescu ustąpi niebawem miejsca gabine­
towi Marghilomana. 

Komentowano równie! z zainteresowa­
niem wizyt~ jaką Marghiloman złotył o­
statnio hr. C.zeminowi. 

Przypuszczaj~, te tem samem podjęta 
zostanie polityka zbliienia Rumunji do 
mocarstw centralnych w myśl intencji br. 
Cierni na. 

Zerwanie stosunków Ame• 
ryki z Bułgarją. 

„Zeit• donosi: 
Według depeszy agencji Havasa, po.­

seł bałga.rski w Wa'Szyngtonie wyietd.ta 
stamtąd na urlop, co zda}e się być zapo­
wiedzią zerwania przez Stany Zjednoczo.­
oe stosnnków dyplomatycznych z Bałgarj11. 

Akcja Ameryki" 
Do •Timesa• londyńskiego donoszą: 

W Waszyngtonie panuje wielkie podnie· 
cenie z powodu krążących ponownie 
wieści, le rząd amerynańskl zdecyduje 
się ostatecznie na przyłiaczenie się do 
ekcji, podejmowanej przez Japonję w 
Syberji, celem przywrócenia tam ładu l 
porziadku. Stany Zjednoczone mają za• 
jąć się tet obok Japonji administracj, 
kolei transsyberyjskich oraz eksploata· 
~iłl bogatych źródeł iywnogci i kopal· 
nianych. 

.laponja popiera Ąlekaiejew 
.B.eslauer Oeneral-Auzeiier• donosi 

~e Stokholmu: 
Rz;\d sowietów zawiadamia, te kozacy, 

znajdujący się pod woru:<\ Aleksiejewa, SC\ 
~awnie popierani przez Japonję. 

Pomiędzy Aleksiejewem a rzaidem ja· 

f 
ol\skim został .zawarty za po§rednictwem 
osła Uchida traktat, któreao mocą Japo­
ja bierze na siebie zaopatrzenie armji 

itontrrewolucyjnej w broń i -amunicję. 
Ucbida, przed swym wyjazdem z Wła· 

dJrwostoku miał dłu!szą rozmow~ z wy• 

GAZETA ~ODZKA 

słaAc:ami Aleksiejcwa, którym o§wiadczył. 
te wszystkie wojska, które wyrzekły si~ 
rządu sowietów, i które znajdują się pod 
rozkazami Aleksiejewa, albo innego gene­
rała-patrjoty, mogą liczyć na czynną po­
moc Japonji. 

Japonja chce ni~łyJko bronić własnych 
interesów na Syberji i w Mandturji, ale 

, popierać wszelkJ ruch przeciwko lnstytu· 
towi Sllłoloemu. 

Kongres „Sowieta" 
w lloskwie„ 

We czwartek został otwarty w Mos· 
kwie kongres rad robotniezo·!ołnlerslsich, 
zwołany w celu zatwierdzenia trakti:itu 
pokojowego, oraz rozwią7ania kwestii 
przeniesienia stolicy do Moskwy. Bier:zo 
w nim udział 3000 delegatów. 

O dotychcza'"owym przebiegu kon• 
gresu .Morningpost" donosi z Peters· 
burga: Większość rad rąsyjskich na 
kongresie moskiewskim uchwaliła votum 
zaufania dla Lenina - większością 780 
przeciwko 125. 

Z nad granicy łinland-ikiej komuni· 
kują, ie kongres rad w Moskwie posta· 
nowił ogłosić Rosję za republlkę lu· 
dowa!l· 

Samob6j two ge · erała 
Dumbadze. 

Donoszą z Londynu do Stokholmn, te 
komendant portu Władywostoku, ge11erał 
Dumbadze, popełnił samobójstwo. 

· · Trocki komisarzem do 
spraw militarnych. 

Biuro Reutera donosi na podstawie de· 
peszy, otrzymanej z Petersburga, iż Troc­
ki został mianowany komisarzem ludowym 
do spraw ,militarnych. 

Stanowisko głćwnodowodzącego zosta· 
ło zniesione. 

Boi zewicy ukraińscy. 
Według depeszy, otrzymanej przez a­

jencję Havasa, ukraiński rząd bolszewicki 
opuścił Charków i schronił sie na ziemię 
tosyjską. Osiedliwszy się w jednem z miast 
w pobliżu okręgu donieckiego, wydał do 
Judaości odezwę, w której czytamy, mh;­
dzy inaemi, takle ustępy: 

.Niemcy pragną zabrać nam niPlylko 
chleb, lecz ograbić nas ze wszystkiego, 
co stanowi jakąś wartość. Naród nasz za­
mienić chcą na naród niewolników. Dal­
sze pos\twanie si<: wojska niemieckiego 
ku wschodowi od :zachodu zamieni kraj 
nasz w rumowisko i skate go· na zupet· 
ne wyniszczenie. Jedynym środkiem oca· 
lenia ojczyzny naszej ł>~zie walka z na· 
szej strony przeciwko zakusom najeźdcy. 
walka do ostatniej kropli krwi. Wycofu· 
}l\C się przed ptzemotnemi siłami iego, nie 
pozostawiajmy mu nic, z czegoby mógł, 
czy teraz czy w przyszłości, odnieśl ja­
kąkolwiek korzyść. 

Zywność, której ni~ będzie mo~na wy­
wieźć, nalety zniszczyć, aby nic zgoła inie 
dostało się do rąk naszego wroga, 

Powinniśmy przekona~ nieprzyjaciela, 
te dusza narodu ukraińskiego ujarzmić. 
się nie -Oa, te sięganie ręk~ po jego do­
bro i mienie jes.t świętokradztwem, które 
bezkarnie mu ujść nie mote•. 

Zwolnienie starszych rccz• 
ników w Austrji. 

Cesarz Karol wydał rozkaz, na mo• 
cy kt6rego zwolnione zoataj11 trzy naj• 
starsze .roczniki pospolitego ruszenia 
urodzonych w r. 1867ł 1868 i 1869. 
P odczas konferencji prezes6w klubów 
stTonnlcfw par10.mentarnych1 minister 
obrony krafowej zakomunikował, 'ił Ul· 

loai1 naldące do roczników 1870 t 287f 
maj • być śc\ągnl~te z frontu l utyte 
na ty eh armji. 

Za wiedź am eslji. 
• Wi~ ef Ztg. • ogłasza aastępttJllce 

Najwyłs„ e pismo odręczne: . 
.Kocba y Doktone Schauerl Jest dJ1 

mnfo potnPtą serca przy sposobno~ci -
dla mnie i mojego domu rodzinnego wy­
d uzenia szczęśliwego rozwiąza11ia mojej 
maUonki cesnrzoweł i królowej, olrazać 
dla osób, które wykroczyły przeciw usta„ 
wie karnej i zasług-i.1;~ na względy, łaskę 
i ła2odność. Oczekuję zatem jaknaJrych· 
lejs:zełto przedłotenla pańskich odpowied· 
nich wniosków•. 

Baden, 10 marca 1918. 
Karol m. p. Scbauer m. p. 

Obawa- Pzed o ólnJm 
pokojem. 

W .Kreuz, Ztg. • czyta ny: 
• Wiadomo~ć biura W0Jfia1 te ~nerał 

marszałek polay Hindenburg dla odbycia 
konferencji przebywał w Berlinie, wywo· 
łać mote - jak zaznacza .D. Taies.i:.ei· 
f&lD&• zaniepokoJenie. 

W związku z ostatnim artykułem .Oer­
nianji• mołnaby się obawiać by usiłowa· 
nia p0lityków porozumienia nie dopro•a­
dziły do pokoju przed pokonaniem wro­
gów aa zachodzie. 

Wizyta cesarska„ 
Z Berlina pod d"tą H marca donoszą: 
Cesarz złotył dziś prred pohtdniem 

około 10 i pół dłutszą wizyt~ kanclerzowi 
Rze.zy br. Hertlingowi. 

Stanowisko Polaków 
w Niemczech. 

.Beri. Tageblatt• dowiaduje sic; z kół 
parlamentarnych: 

Akcja f)Orozumiewawcza w sprawie pol­
skiej, o ktć.rej donoszono, nie moż~ po­
.zostać bez wpływu na zachowanie si~ Po­
laków niemieckich w parlamencie i w se\· 
mic pruskim. Koła rządowe spodziewają 
się, fe zaznaczy się to jut w najbliższym 
tygodnia przy obradach i głosowaniu nad 
nowemi kredytami wojennemi, - słowem, 
:e Pohcy, wbrew temu, czego ' trzeba by.

1 
ło spodziewać się z ich zachowania si ~ i 
deklaracji w ostfftnich tygodniach, nie oe­
uuc~ nowych kredytów wojennych. D" 
ostatniej chwili jeszcze nie za nadla uchwa­
ła fra kcji co do formy, w jakiej mają Po­
lacy wziąć udział w obrad;ich budteto­
,,.ycb. - Dotychczas Polacy głosowali za 
wszystkiemi kredytami wo 'ennem:. 

elegra . y. 
" n1u.nikał ni n1fe . ; 

Berlin. 15-go marca. (Urz do11 

Z wil!c "ni et iel. 
fro111 n•olsk r r r iornliJ ffiill"<j 7rJf{'I pok! '.f:> 

f(s. Rlr;:.r ~:-tli BI\' I1iJC !i~Jv. 

Słaba v: ciąr'.! dnia dzial )ność artyle­
ryjska wzmogła .:i~ ze v nierzchem w kil · 

a odcinkach. W :związku z naszym\ i 
nieprzyjacielski .atarciami wywiado czy• 
mi. strzclaniua przejści owo pot~żniała. 

front me I !tqo nasfępc!) t:rona, 

Spo trze'°"n " .te punkt obserwacyjny 
francuzów na :lfedrze w .Reims znów 
był czynny. St nowiska nasze na półno­
cy i na północnym wsch odzie od Prosnes 

. padlezały od południa bur„ącemu · o~nio­
wi. Dn.te oddziały francuskie. które ru· 
szyły naprzód wieczorem na szerokim 
froncie. z olały się u ~adowić w czołowych 
okopach naszych tylko t:a zachodzie od 

' drogi Thuiry-Naaroy; pozatem odrzucono 
je w walce zblizka. 

Na ViSchodnim brzegu Mozy panowała 
przez cały dzień spot~gowana strzelanina. 

Z widowni wschodnie[. 
W kilku bitwach rozproszono bandy 

nieprzyjacielskie, zagrażające na Ukrainie 
kolejom, wiodącym z Homla ł l(ijowa do 
Bacbmacza. Bacbmaa zaj~to. 

Z pozostałych terenów walk nic no-
w ego. 

6 rot>„ pud m~ki 90 rub., jabłh po 2 rub. 
za sztukę, obuwie 200 - 300 rubli. 

Mo..,k•a mimo to bawi si~ nadzwyczaj­
nie: teatry, koncerty, kiua i kawianue -
przepełnione. 

Niemiec, który CJpisu]e te fakty, aa4-
m\enia, te p Qdtót z Moskwy do Berlina 
trwała 14 dni, a za dorotkę ze swego 
mieszkania w Moskwie do dw~rca kolejo. 
wego musial zupla.c\ł 10 rubli. oprócz te­
go b '. lct do Petersburga otrzymał dopiero 
za do['łatq 40 rn b li. Tragarz, kt'5ry wniósł 
bagat do wagonu, otrzymał za to 10 rub. 

W Moskwie .zaprowadzono tylko kartki 
m chleb, mięso, cukier i na mleko, lecz 
można wszystkiego d ~5 1 ać i bez kart po 
wysokich cenach. Chleba otrzymuje sł~ 
dziennie tylko pół fun a i to nb. w bar• 
cizo złym gatunku, więc tet przewatnle 
piecze się ch:eb w domu. · 

Prezydentem Moskwy jest prof. Rud­
niew, lecz miastem rządzą bolszewicy z 
radą robotniczą na czele rezydują w gma• 
cha b. generał-2ubernatorstwa. 

PowStecboa panuje wiara, te bolsze• 
wky jut długo nie będą rządzili i te 
wkrótce stan e na czele monarcha, nie °"' 
bejmie się jednak ten przewrót bez roz:• 
lewa krwi. 

lr1 s11rat1le porr1rotu u:hodźtól· 
Prawdopodnle o\w/\rte •osuną dwie eks­

po1ytnr7 trauaportewe dlo ueboóŹ •!ótlV, je• 
dna w Mhhln11 a druga w Kijowie. 

KoHty, awi11sane z powrotem ucbod'­
eów 1 Ro1ji, wyniO&ll około 10 m1lj. rubli, 
~ c&eco c1ęae wyctan:i• będ•i• mlllillło 
poaieśó społeczeństwo, ewent. sejmiki, o~ść 
- p•li•two. Głów aa wydatki, które epa­
dn, n.a pańet•lJo btdtł dotyc2yły opieki Ila• 
nlt&rnej. Kddy. pragatte1 wrócić do kra· 
jo, llędzie mu1i&ł podlega~ azczttJrółowym 
ogl,d.a111em l~ttaraklm ł odbyć lrZJlygołłniów• 

J h b nl "I d M 11 ' k'lfaraGi.ts111ę, Od kwarantanny nikł aie GK o tt e fll~1 q a OSnCIJD. bod ie i;;wol•ioay. na.wet oaoby 1&1aoio.e, 
, k&óre dotycheaa prsado8'awały 11i, do kra• 

iu drog' oki oiu' pr~e• Jtraje ueutrallle. Niedawno z Moskwy przybyły niem;ec 
tak opisuje wygląd łe~o miasta: 

W roku ab. od marca do pddz!ernika 
t. j. do ch„iJi wybacbu wolny domoweJ, 
było wzrl~dnie tyc~ w Moskwie mo:Hhve. 
od chwili jednak W)buchu wojny domo• 
we) połotenie zmieniło si~ na gorsze, 

Przed bramami domów utrzymują st·at 
lokatorzy, w dzień kobiety a wi1>c-:orem 
mę!ciy~ni, zmieniając sie ~o dwie ~odzI­
ny. W katdel bramie umif siczony jest 
1par1t sygnalizujący, n naci~aięciem ktć„ 
reflO dzwonią alarmujące dzwonki, na od· 
gło!' których biegną wszyscy mieszkańcy 
domu na . omoc. W każdym domu test 
tylko jedna brama otwarta a pozostałe s~ 
pozabijane deskami. 

B~rdzo cz~sto na u icach bywaj:i ob­
rabowani przecbcda:e. Większość Lliic nie 
oświetiona. 

Tramwaje kursuj~ tylko do godziny 8 
wiecz., poniewat jednak ;eżdżą nimi prze· 
ważnie tołnierze, któuy nie placą za jaz­
dę, wl!C zwykli śmiertel ni~ i tak z nich 
nie ·orzystają. Dorożki nitej pieciu rub· 
li za kurs dostać nie motna. Sklepy i 
wszelkie interesy zamykane Sf& o godzi„ 
nie 5-ej • 

Towary kupowane S:\ po b. wysokich 
cenach a po jeszcze wyższych odsprzeda· 
wane. Srndki .tywnościowe kosztują 
wprost bajeczne sumy: funt szynki -

Qa do epoaobu przeaQatawanla ai~ do 
linji, to da legaci, którzy z ramienia 'Cr) dzia· 
łu ne igrac1jn & wyjecbaó majre do Miń• 
tka. pon111m1e;:t att lam 1 komltet~uB, U• 
tworzonym apec aluie dla sp:-aw powrotu 
ueh(j iców. przed p r11 mieai,cami. lb ciele 
Jsgo stoi p. WlAdyeław Grab;;ki. 

. Przy ekepedjowaniu ucbod.ieów do kra• 
1 ma. być aacb-0wana toltjnotl~: łer1tor• 
jaln i materialna. 

Kolejnoić terytor· al na ma polega6 na 
tem, aby, wobea u1ruduień kolejowych, 
wpus.scuć do Kru1eatw nopr~ód uchodź.. 
ców • miejaaowości, poł iłonych na} bliżej 
punkt6w etapowycb. N wia11em dodaó na• 
J ży, ~e pod16ii adb1w11ć &ilJ b@dzie praw• 
dilpGdobnie H cant ez~śd droii v.tea110, 
Ju - na &oła b do s;e nych okreslon1cb 
węalów olt1jewych. K lejność materjalna 
.l"llt!ftu~ ma a eg.regoW!i illu uchodźców 
w dłlli ich • me.te 1hi, eposobu 1arobko• 

aaia I zdolności g a. odarezej. Pierwsz" 
kategorjQ etinowiii b,d, prawdopodobnle 
właśe ciele po,ia' hic=; · miejskich i wieJ· 
akicb (wi~kuych), a kje ur1~dnicy; drą• 
Sil drobna w 1„ ·rio ć Eie1111ka i rzemieślnicy; 
lnec:1' drobui ;;upc.y i bezrolni. Uchodźoy, 
11oa\adt1j~c1 aaj~cie w Rosji, eweot. potrze­
bni dla 1amt~jszych orcanizacjl pol1klob, 
b~d, prawdo_podobD.le ałaDowlli kałecorjt 
ostatDilł• 



I 11rawte suuedUJ maiotatt1. 
Wobec wHczęcia przez ałektórycb re­

~ów kwestji czy motna sporządzat ak• 
ły spuedały dóbr majoratowych, Ministe· 
rJum sprawiedliwości rozesłało okólnik tej 
treści: 

Według ogólnej :zasady, wyrdonej 
w prawie z dn. 16 pddziernika 1835 r., 
dobra majoratowe nie mogą być sprzeda­
wane nietylko z woli samego właściciela, 
ale nawet za długi, bądt skarbowe, bądi 
prywatne; prawo z do. 80 czerwca 1913 r. 
auwala właścicielom dóbr ordynackich, 
1iatoratowych i poduchownych na sprze· 
dai drobnych działek gruntu włoścjanom 
1nałorolnym lub bezrolnym, pod warunkiem 
uznania konieczno!ci takiej sprzedaty i 
uyskania zezwolenia Departamentu sądo­
wego Senatu Rządzącego, co do sprzeda· 
ty zaś gruntów z dóbr poduchownych ze· 
1w0Tenia głównolarządzającego urządzeń 
iol::iycb i rolnictwa. 

Zwatywszy, te w Królestwie Polskiem 
narazle nłema arzędu, odpowiadającego 
Departamentowi Sądowemu Rządzącego 
Senatu, te z chwilą przekazania na mocy 
patentu z dn. 12 września 1917 r., Radzie 
Regencyjnej najwy:!szej władzy państwowej, 
pełnia tel władzy prawnie nalety do tej­
łe Rady, ministerium wy}dnia, te w ob­
szarach olmpowanycb do zb-ycia w jaki­
kolwiek spos6b majoratu potrzebne jest 
zezwolenie Rady Regencyjnej. 

Oprócz tego w obrębie Sądu Apelacyj­
i1ego warszawskiego do zdobycia majora­
lów potrzebne jest zezwolenie szefa ad­
ministracji, o ile do danego majoratu sto­
aaJe sit; rozporządzenie z dnia 19 lipca 
1916 r., dctyczące zgłoszenia majątku, 
naletącego do poddanych pafJstw nieprzy„ 
jacielskicb. 

Rejenci przeto do ciasu wydania no· 
wej ustawy o majoratach winni się rządzić 
powołanymi wytej przepisami a w szcze. 
gólności nie maja prawa sporządzać ża· 
dnych aktów, dotyczących zbycia w jaki· 
kolwiek sposób majoratów, tudzieł obcią· 
.tanie ich nowemi zobowiązaniami o ile 
nie zostało złożone odpowiednje zezwc­
len ia: 1) Najdostojniejszej Rady Regen· 
cyjnej, 2) w odnośnych wypadkach szefa 
administracji generał-gubernatorstwa war­
azawskiego. 

Warszawa is 

S. P• Henr~ll: Grublńeki. 

Wczoraj zmarł w Warszawie ś. p. Her.· 
tyk Grubiński, artysta dramat}'czny naj· 
pierw teatru R.ozmaitości, następnie reży. 
ser teatru Małego, później dyrektor teatru 
polskiego w Łodzi, ostatnio emeryt Zrze­
szenia artystów tea\tu Letniego. 

Urodzony w 1847 roku, ś. p. Henryk 
-Orubiński był uczniem szkoły dramatycz­

nej Jana Chęcińskiego. Nastepnie objął 
stanowisko profesora w szkolP- Emila De­
rynga i w szkole Towarzystwa mazycz­
oego. 

S. p. Orubiński do składu teatrów war­
szawskich wszedł przed 45-u laty i grywał 
z powodzeniem lekkicb amantów i role 
konwersacyjne. 

Pozostawił po sobie :!on~ oraz dwóch 
synów, z których jeden Wacław On1 biń· 
ski, literat, znajduje się w Rosji, a Bole· 
sław jako !ołoierz r:>syjski. przebywa obec­
.-iie w niewoli w Niemczech. 

Konkurs o nagpodt; 1 1000 mk. 
Przed ciągnieniem 6-ej klasy Loterji 

Legjonów Polskica (styczeń 1918) Kole· 
ktu1a Wysyłkowa Loterji ogłosiła konkurs 
' nagrud~ 8)000 mk., która przyp11M miała 
w udziale temu, kło odg1dnfe, na jaką WJ• 
graną padnie w os\Rtnim dolo ch•gnienia 
loterji premja 100,000 mk. Na wypsdeli: 
kilku igodnyeb odpo\"fedżl - nagroda mia.­
la h\·ć rozlosowana. Ponieważ Kolektura 
Wysyłkowa otrzymab k\łkadziesll}1 11dpo· 
wledzi, które odgadły fortuno ł przewi­
działy, ~e premja padnie na wnraną 4,000 
mk., wi~c Zarzlłd Ko!ektury Wyilyłkowej 
przy.tępuje obecnie do rollo1owauta na· 
1rody. Losowanie odbędzie s ię publfoznle 
we wtorak dnia 2 kwiełnia w lokalu Dy· 
rekcji (Trębaaka 2) o god~. 10 rano. 

Ek ... •Mao;a legj•niety. 
Niedawno zmarł w szpitala Uj1u:d1nrakf m 

Jegjonieta, Stani1ław Kafebaum, którego 
pochowano na emeu1argq c:bradcjańsklm. 
Potem jednak rod1ioa eit o tem dowie· 
cb\1&ła i priiedi\awiła doktlmenły, łe imar· 
ły by\ łydem, poesem praenioała 1włoki 
1 cmenht1a cbt1t8cjań1kiego na •1dowekl. 

1.'1da•la •o~n~c sądów polaldoh. 
l>n. \I b. ~ delegacja woźnych Bl\dO· 

IJCh 1J&ł ł11 kle~ownikowl minlsterjum 
fprrhedllnhl deklaroeJę, 21a wferaJl\Cll młtJ· 

d1y fnoemi łlłdania: unormowanie godsf n 
pr"cy w ten 1posób. aby d1ieli roboc•y nie 
wyooafł wl~ceJ nH 10 god1la łącnle 15 
obiadem; podwytszenfe pensji do 250 mk. 
mfeaf fJc&nie. 

Oohweła eeJmlku włecławakłego. 

Na posiedzeniu sejmiku pow. włocław· 
skiego z dn. 28 z. m. po umknięciu zt• 
brania przez nacz. powiatu, p. Ciecbom· 
ski odczytał następującą rezolucję, podpi• 
saną przez człoaków sejmiku: · 

.NiteJ podpisani członkowie Sejmiku 
stwierdzają, :te dotychczasowa organizacfa 
tycia samorządowego w Królestwie PoJ.. 
skiem, oparta na ustawach nieprtystoso­
wanych do warunków krajowych i nieu­
względniających samodzielności społeczeń· 
stwa polslti~go, nie daje rękojmi potytecz· 
ności pracy w sejmikach. 

Uwa!amy panu 1ące dotąd stosunki 
w związkach komunalne za anormalne, 
członkowie sejmików nie pochodzą w wy· 
borów, zaś cała egzekutywa lety w rt:kach 
władzy okupacyjnej. 

Sądzimy, te tylko istota~. nie pozorne. 
usamcdzielnienie pracy samorządowej zdo­
ła skupić -przy niej najlepsze siły społecz­
ne, wobec czego żądamy: 

1) natychmiastowego dokonania wybo­
rów,. 

2) niezwło~znego utworzenia z wyboru 
sejmików wydziałó'ili wykonawczych i prze­
lania na nie administracji samorządowej.• 

Lini• kolejow=-ł Poznań - Kutno -
Warszawa. 

Sejmik prowincji Poznańskiej, jak do­
nosi .Nord. Allg. Ztg.•, wyasygnował na 
budowę linji kolejowej: Poznań-Kutno 
-WarsLawa, zapomogę 5000 mk. 

Linja ta będzie posiadała ogromne zna· 
czenie, wobec nawiązania oczekiwanych 
ożywionych tosnnków ~ospodarc:ycb mię· 
dzy Poznańskiem o sąsiedaiem państwem 
Polskiern, jak zszn aczył w swen: przemó­
wieniu nadprezydent v. Ersenhart-Rothe. 

O drog42 z Krakowa dta Ojcowa„ 

W sprawie budowy projektowanej drc­
gi z Krakowa do O;cowa „Kurjer Illustro· 
wany• pisze: 

Ks. Czartoryscy, właściciele Ojcowa, o 
ile tylko droga poszłaby przez Ojców, Dc­
liną Prądnika km granicy galicyjskie·, e­
fiarowują bezpłatnie teren i materjał m 
przestrzeni kilku kilometrów. 

Droga winna być najpierw budowana 
Doliną Prądnika w kierunku Krakowa. t. 
j. ku wsi Giebułtów, gdzie kończy się 
droga powiatowa pow. krakowskiego z od· 
nogą od miejscowości Grod1isko do Ska· 
ły i do wsi Nied, wiedzie pod Słomikami, 
t. j. do szosy Warszawsko-Krakowskiej. 
W ten sposób przecięłoby się najbogatsze 
rolnicze gminy w pow. Olkuskim, połą· 
czyłoby się Olkusz z Krakowem, tworząc 
iedną z najkrótszych dróg pomiędzy temi 
miejscowościami. 

Droga, idąca Doliną P111dnikl, byłaby 
jedną z na\piękniejszycb w całej Polsce i 
umotHwilaby w przyszłości Kra owianom 
wyjazd na lato do Ojcowa. 

- Pelalr ~aal•zcaa tank••· 
Jak donoszą z pewnego źródła wyna­

lazcą „tanków• t. f. olbrzymich opance~ 
rzonych samojazdów bojowycb tak styn· 
nycb obecnie przy ofansywacb koalicji -
jest warszawianin infynier Prószyński aya 
nieodżałowanej pamięci Promyka. Uprze. 
dnio wynalazf on jut ulepszony sy$Łem 
kia em a tografó w. 

Przed wojną wyjechał do Nowego Jor„ 
kn, gdde pracował w dziale samocbodó•. 

- Odznaczenie hr. Szeptyo!lłego. 

Ce!sri Karol nadał 1eo r„J. m jGrowf 
hrabiemu Stnniaławowi Szapt1ckiemu. w oz­
nanlll nakomitej sluiby, ~lelki knyż or<le• 
ru Fraucisaka Jó1efa 1 detorac}'ł woiennq. 

- „aazeta •aro•o••"• 
.Gaaeła Narodowa•, zał„tona podc.ł!f'8 

tocz,cej sii: wojny - piue w oumene wczo• 
reissym: 

• z dniem d.1l1ieja~ym na mocy rozpo• 
rzłld1enia Z111\~pczeJ Komendy general i.ti; 
~-go torpuan z dn. 12 marea „. li. pndlŁ""' 
ne.sza .Giu:eta :Narodowa• cenzur!e pra· 
weiaey)nej s p.owodu artyhłu D'i9zego w 
n-rze 58 r. t. .Frond& bak2tyet't'~"~a· 
w zwi~11 ·11 z rtytnłem w o„r e 8!8 " r •. 
ub. p. t •• Wtadn wojsk?wa h katsśei•. 

- Drugie aa~danie na awltiCO dla 
iołnier&7 perl• iclt. 

Zorganizowany przy .Kole Pomocy 
dla Leejonistów Polskich• Homitet gwlą· 
teczny urządza w niedzielę, 17·'1.o b. m. 
od aodz. 10 do 2 w południe w cukierni 
p • . Gostomskiego (dawniej Roszkowskie· 
ao) druizłe 'nicadanie. z którego czysty 

s 

ś.tp. · 

KL RA HAUPT 
po krótkich cierpieniach zmarła dnia 16 marca 1918 r., przefywSzy łat fJ1. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. św. Andrzeja ; 1 do kościoła 
św. Krzyfa nastąpi dziś, t. j. w sobote o godz. 6 wieczorem. Nabożeństwo 
tałobne odbędzie się w ooniedzlalek dn. 18 marca o g. 11 rano. Eksportac­
ja tegot inia o godz. 5-ej. 

O smutnych obrzędach zawiadamiają iyczliwych I. 1najomych ciężko 
stroskani 

B1"ał, eiosłrzenioa i 

dochód przeznaczony jest na gwfęcone 
dla iołnierzy polskich bez względu na 
to, w jakich obozach względn;e forma· 
cjach obecnie przebywają. 

Komitet nie wąt.,li, że społeczefistwo 
lódi.kie poprze us"ilnie ten ze wszech 
miar zaslugujący na poparcio cel 

- „Szopka żołnierska• n• fa•u:!uaz 
zapcmogo:ar:r im. Jaśt.ta Wocalew•ki&go. 

Dnia 18 b. m. o godzinie 7 ł pół 
wieaorem w teatrze Polskim z ostanie 
odegrana przez sily wylączn'e harcer­
skie .Szopl' a tołni ers~aff Marcinow­
s~iej, w 3 aktech i 2 odsłonach. 

Sztukę re~yseruje p. Zaborski, a 
gpiewy p. Powindowski. 

Podczas l!ntral<tów będzie przygry­
wała orkiestra G.mnazjum Polsk;er.o 
-T-wa .Uczelnia• pod dyrekcją pana 
Goebla. 

Bilety do nabycia ód godz. 9 runo 
do 6 wieczór w firmie .J. Fruziń ~ i" 
Piotr'.,:owska 71, a w dzień przeds tawie­
nia od ~odz. 5 po pol. w kasie teatru 
Polskiego. 

- Ze Stew. Arł~sł~ i %wole n n ików 
Sztuk F ię fet: • 

Dzi~1 o „„z. 8 i p6ł wiec:z. w lokalu 
Staw. (Piot owska 71) będzie wy 11lo­
szony 4-ty z l' zędu odczyt „O odrodze· 
niu w sztur .• 

Odczyty ::. historii sztuki cieszą st , 
dużem po~o:faemem, czego dowodem 
jest cią~ e rzybywanie &łuchaczów. 

•Wys ta i wiosenna wzbudziła żywe 
zainter.f'e ~· i . Wobec po afoej ilości 
zadeklarc · ych prac, dalsze zgłoszel\ia 
przyjmowa e być mogą tylko do dnia 
20 b. m. W skład .iury" weszli artyści 
malarze: Franciszek Łubieński, Adolf 
Berman, inż. Henryk Lewinson oraz art. 
rzetbiarze Jerzy Leman i Marek Szwarc. 

W celu planowego i artystycznego 
urządzenia .wystawy wiosennej" pm~o· 
lano specjalną komisję, składającą się 
z 15 osób. Ogłoszono też konkurs na 
plakat „wystawy wiosennej„ I uprasza 
się wszystkich wystawców o wzięcie 
udzialu w powy:Z:szym konkursie oraz, o 
nadesłanie swych projektów na zebranie 
w dniu 17 b. m. o godz. 7 wlecz. 

Blitszych informacji o .wystawie 
wiosennej• udziela kancełarja Stow. od 
godz. 8 do 10 wiecz. 

- TeałP Polekl (C•glelnfan• 63). 
Dziś i jutro o go<h. 7 i pół wieczorem 

.Aktorowie dworu•. 
~ Jutro o godz. 3 popoL .Romans pana 

szefa•. 

Rozchód: Zapnmogi dla instytucj~ 
dziecięcych mk. 65,990, zapomogi różnym 
i•stytucjom mk. 4,488, drobne zapcmog1 
mk. 2_307 50 f. 1 wypłacono na zakup ob>1!· 
wia 35,000 mk., na administrację 2,416 
mlc. 45 f., razem 110,201 mk. 95 f. 

Pozostaje do podziału przez komisje 
- parafjalne złotona przez W. P. A. Scbei· 
ble.rową suma 80,000 marek, dla najbied, 
niejszvch osób z pośród gmin chrześcjań­
skicb. Razem 190,201 mk. 95 f. 

- Odwołanie zebranie. 

Zapowiedziane ną dziś zebranfe o~óln~ 
roczne Towarzystwa Schronisk św. Stani­
sława Kostki, z przyczyn od zarządu nie­
zaletnycb zostało odwolane. 

Drugi rermin zebrania, które odb~dzie 
się w tym samym lokalu (Aleje Kościusz.­
ki N!l 17 - Stow. polskich kupców l prze­
mysłowców), wyznaczor.o na dzień 3 kwie­
tnia o godz. 4 i pół popołudniu. 

- Ze Stow. Drulc:nz, .fódalt.lełl. 

Jutro o godz. 3 popoł. w lokalu wla„ 
snym pr7y ul. Nawrot 20 odbędzie się 
ogólne zebranie roczne członków Stowa• 
rzyszenia Drukarzy łódzkich z ngsłępajtt­
cyrn porzfłdkiem dziennym : 1) Zagajenie 
zt brania; 2) odczytanie protokółu z po­
przedniego zeb rania; 3) Sprawoidanie z dzia• 
łal ności i kasowe; 4) wnioski zarządu i 
cz łonków; 5) wy 1ry. 

Zarząd Stow. 1rnrasza członków o pun­
ktualne i jaknajli .... , ejsze przybycie. 

- Ze Slow .• P a„a•. 
(i) Pod przewodnictwem p. A. Zię• 

tałskiego, orl było się posiedzenie zarzą· 
du Stow. zawodowego robotników prze• 
mysłu wlóknistego „Praca•, na którem 
załatwiono s prawy następujące. 

Przyję to do w adomo§ci, że komisja 
specjalna ze strony Stow. DPraca• wraz 
z zarządem Stowarzyszenia spożywców 
„ Wyzwolenie" odbyła konferencję w 
spraw:e połączenia s.,ładnic obu stowa• 
ny~e~ . 

W zasadzie wyrażono zgodę na pro• 
jektowane zlanie się w jedną organiza• 
cję-z warunkiem, iż uchwała ta przed· 
stawiona będzie do zatwierdzenia ze• 
braniu ogólnemu członków obu atowa­
nyszeń, 

Zarząd zatwierdził projekt zorgani• 
zowania kurs6..v wieczornych ogólno• 
kształących dla członków Stowarzy• 
szenia, które odbywać się będą w po• 

1 niedz! ałki, czwartki i niedzielę, od go­
ziny 7 i pół do 9 i pół wieczorem, w 
lokalu Stowarzyszenla, przy ul. Wól­
czańskiej NQ 139. 

- Benetlyllt 8 ••1• dla dzieci. Na razie wykładany b~dzie 1ęzyk poi• 
Dn. 23 b. m. w sali koncertowej o g. eki i arytmetyka. Opłata wynosić hę· 

4 po poł. znakomity bajkopis :irz PDL kl, dzie 2 marki miesięcznie. 
, Benedykt H~rtz wypowie bajki własne d 'a Na zapowiedziane jutro t. f. w dniu 

dzieci. Wiadomo~ć ta wywołała n:"w-ąt- ' 17 b. m. w Pnbjanicach Oiólne zebra,;. 
p'~wie duże zainteresowanie śród naszej nie oddziału Stow •• Praca• delegowani 
m odzidy. zostali z r.amienia zarządu pp.: Pawlow-

Bllety w Czytelni Nowo~d Alfreda ski, Tysiak i Gajewski. · 
Straucha, Dzielna 12. 

- Z teatra „ura•i.ił". 
Przedstawienia w teatrze .Urania• cit• 

szą e nie słabnącem powodzeniem, szcze· 
golme ua wyróżnienie zasługują występy 
pa!li Syhvji Coletti, ~piewaczki, obdarz.o­
nej sympatycznym głosem, i monologi 
humor sty p. Broneckiego. który swe:ni 
·upletami, jako Szloime Bolszewik i wspd· 

n&nienia rosyjskiego czynownika zbiera za­
słutone oklaski. Oprócz tego wymienić 
nalei:y p. S. Rużskli, Raweską i Cesi11 • 

- Z łódzkie) ftllejecowej R. O. 
Ł6dzka miejscowa Rada opiekuńcza 

przesyła nam nast. sprawozdanie kaso­
we za miesiąc luty • 

P r z y c h 6 d : od Rady głównej orie· 
kuńczej: z funduszu ogólnego mrk. 25000, 
od centralnej Komisji ratowania dz;eci: 
z funduszu Czerw. Krzyża Ameryk. ma• 
rek 6~1775; zwrot pożyczek 948,40, of.a· 
ra p. A. Schciblerowej dla najbiedniej· 
sz1ch de> pod:r;iału przez gminy chrzd­
<:jafiskie 80,000, drobne ofiary 110 mrk.1 

zaczerpnięto z funduszów specf ałnych-
18,368 mrk. 55 fen. Razem 190,201 mk. 
95 fen. 

- z Giełd~ pracw. 

Wczoraj wieczorem w D;:imu Ludowym 
przy nl. Przejazd 34, odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa p. Wiktora Groi;zkow­
skiego, posiedzenie wspólne Rady i Komi· 
te+u Giełdy pracy dla robotników chrze· 
ścja f. skich. 

Przyj~to sprawozd:inie Giełdy pracy, 
odczytane przez sekretarza biura p. Klima· 
szewskie~o za czas od 5 do 12 b. m., wy­
kazując, :!e zatrudnionych był1> 146 robo· 
tników, którzy przenracowali 678 dniówek, 
a zarobek ich wyniósł mk. 3224. 

Na Vt niosek pi zewouniczącego zgodzo• 
no się na podniesienie pensji w~zystkim 
pracownikom Q;ełdy po 10 mk. 1me·i~CZ• 
nie katdemu, przyczem podwyżka ta obu· 
wiązuje już od 1 lutego r. b. 

Z chwilą rozpoczęcia robót na wic:ksią 
skali!, co da możność osiągnięcia większych 
docbodów, wyznaczona obecoie podwy!ka 
zostanie powiększona. (i) 

- Ze•trzelenr bandrta. 

Na ulicy Wacława urzędnik komlsfl 
tropienia bandytów z uwatył dwóch 
podejrzanyc;h osobnlk6w. Na wezwa• 



'· 
"le, ah7 slę zatrzymałl, obydwa! rzucltl 
•lę do ucleczki1 jeden z nich przesko· 
Hył prsez wyaokj płot przy ut. Roki· 
etńsklej 10 l zbiegł, a drugi, lak ,się o„ 
kazało, Władysław Wójcik wyci,i(nął 
f\6! t rzucił się na goni1tceeo eo ajenta 
policji, Wtenczas f eden z urzędników 
wystrzelił z. rewolweru do napDStnika, 
taniąc go ~mlertelnie. 

Zebłty Władysław Wójcik był zna• 
nym bandytą l znaleziono przy nim 
ró!ne narzędzie z.łodziejshie. 

Skrzynka do listów. 
Szauown7 Panie Redaktor.te. 

Pozwól, it za pośrednictwem poczytne· 
&e» ergauu Pdskiego, iamieścimy słów 
parę. 

.zrze1teni od sierecu miesięcy w ' or· 
poratj~ samC#pomecow,, na wzór podob­
tiycb organizacji w oltozie, starallśmy się 
peml~dzy zgrupowanymi w obor;ie łegjo· 
IJłstami-ło<izlanami, kl6rych liciba sięgała 
w swoim czasie 200-tu, n1wi14za·ć ściślef· 
azy kou.takt, w celu peczyoienia zorgani· 
Jowaaych shrań o ultenie doli 
ł11ternowa11ych • . Nawiązany w tej myśli 
keatakt z paru imtytucjami łódz:kiemi przy„ 
aiesł nam pokaźne rezultaty w. zakresie 
wszelkiego rodzaju poparcia. 

Poczytujemy sobie za miły ob'lwiązek 
ałotenia tyw wszystkim, którzy pamięcią 
H'6\ e nas pnyczynili iię do stworzt:oia 
paru chwil lepszych, słów prostej, lecz 
wdzi~zncj podzięki&. 

Nie w4tpimy, St. P. Redal<toTze, it nie 
zechcesz odmówić nam łasic. gościny na 
łamach Swego pisma i korzystamy ze 
1posebnoścł zapewnienia Oo, o liW)'m nic· 
Aliereym szacunku . 

Komisja Zartądu 
Koła lti)onłstew~!oaziaa w otoiie inter. 

Przewodniczący 
J. Kasprzycki. 

Sekretarz 
Zygmunt Mirski Brodek, 

Dstntnle telegramv. 
K.r61 Rumuński wyjechal do 

SzwajcarJi. 
Specjalny kores1>ondent „Pesti 

N1pl•" donosi do swojego dzienni­
ka: Król Ferdynand Rumuń3ki od· 
Jechał do Szwa;c.arji. W dniu 1-go 
marca z0&taly rokowania przerwane 
w Bukareszcie i hr. Czernin zjechał 
tie) dziań póź11iej i królem Ferdy­
nandem w Maranrsti, w półn<lcnej 
Mołdawjł. Król Ferd7nand eświad­
OZfł te nie chce swoją oso9ą po­
wi~zaó prieszkód do ~~warcia 
trwałego pe>koju, dla tego opuści 
l{umunję, aby ułatwić poło­
tenłe. W ponfed1dałek wyjechał król 

O A Z E T A Ł O D Z K A - 16 marzec. 

do Ple~e~tł ł s~ąd przez Siedmiogród, 
Węgry i Austrj~ do Szwajcarjł. 
Ewakuacja wysp Alandzkich 

Urzędowo donosz' ze Stokbolmu pod 
datą wczorajsz:~: 

Z wojsk rosyjskich na wyspach Alandz· 
ktch pozostało jeszcze około 500 osób 
przewatnie polaków, ukr.aińców I estoń­
ciyk6w, których przetransportowano na 
·okrętach szwe-cklch do Szwecji. Większy 
icontyngens wielkorusów został przeprowa· 
dzony do Libawy. Obecnie przeto na wy­
ąpacb krątą jeszcze jedynie w niewielkiej 
llczbie rosyjscy nieuzbrojeni maruderzy. 

EwaKuacja odbyła się, r;godnie z po• 
rozumieniem, pod szwecki,rn nadzorem. 

Obecnie wojska azweckie ukończyly 
swe obowl1tzkl i wobec tego Wl'ftcai~ 
do ojczyzny, który to proces ju! się 
rozpoczqł. -

W celu uchrony własno§cl rosyf skte• 
go mai.łłtku 134ństwowego, pozoatllły 
jeszcze rlłewłelłde oddziały szweckte.. 

PowrłSt wojsk z wysp w żadnym 
wypad:1u nie decyduje o stanowisku 
politycznem Szwecji. 

Ultimatum Holandji. 
„Nieuwe Rottera. Cour.ant• pisze: 
Nie qlega wittpliwojoi, s1tdZJtC r; do· 

niesień Londynu l z Waazynftonu, te 
\'Varunki, do przyjęcia których chce lll.S 
skłonić Ameryka i·\-oalici• a doty~~ 
znanych uchwał łondyńskich co do v· 
stqpienia naszell• tonatu, prryjeły O· 
hecnie formę ultimatum.-.Ntc nie jest 
rcSwnie przykrem, jak usilolflnle, koti.· 
czy wyłej wzmiankowan. y d'fiWlik, nl· 
dania temu gwaltowi cech pr&azczyka 
sprawiedliwości. 

O iywnołć. 
• Tjt•es" pisz~: .An~ielski kabin't WO• 

jenny zdecydował, it przy potłzial!! ~Jl•· 
tu, w stosunku do potrzeb. pierwAeń· 
stwo mieć będ.\ transporty tywnośeiowe. 
A wh:c nie starcT.y okrętów i na to i na 
tr rnspGrly wajska. Oabinel tedy rez_ygnu· 
ie ~ doitaw wojskowych, ~~9y nie dra· 
tni5 111dności brakiem produk~ew1 Je t to 
punkt zwrotny w polityce Angiji. Wat­
nie jsze jest tycie nit wojna•. 1 

Zdenerwow•nie Ang1ji. 
Dzienniki szwajcarskie z~dnie dono­

szą, że we Francji i w Ji..11~ 1 i z powodu 
oczekiwsnef ofenzywy T1:.:ckiej p•ouje 
gorączkowe wprost zden" i wow2nie. 

Przeaiedlenie do Moskwy. 
Zgodaitt s donfeaieoit<m Havua I' V,p·. 

\anbarg• 1 d11. 14 b. m., ur•ędo•o u.h­
tano opuue1anis miast'\ rrrzn młeasltań· 
ców, gd12 ewakuacja fest ;u; ukończona. 

W łym cala zodał r-:r~rwuy ruclt po· 
d,!!ó'R'. Rada Kom barn i\om1111y PełeMI· 
burski•j-ta'lt hrzmh obe-1. ·i'ł n.a~w& &t~y 
ifja; okolk-prswo!iła na wydł.wanra po­
no\'fna t. 1w. piam mieetH:••ń.-.kiob, zawie· 
sunyell od c1aau 01tatniel oleHJWf nie­
mieck'lej. 

Pet. Ac. Te!. 101tała prHnłt1iona do 
M()ekw1 i otworzył& f11j'1' w htenhu 1. 

. ~ ~ i,· <""' •. ~ \ . .... 

l\oQcesjoitowane Biuro Wy11ajmu ho~ali 
,,Pośrednik'', tód1, u1. · Plotrkocosk1r Bł~ 

POSZUKUJE: 
5 pokoi ! koclmią W śr6dm. Dll I lub U Pittrn, 

• J pok z kuchni!I I wyQod, n~ I lub. u p. dla lelan:a od 1 Lipca r, b. od DzfeineJ do Nawrot. 
"ł . • 't przy 'ub bhzko P1otrkowsltleJ. 4 - 5 pokoi z kuchni!I z w1g. na part~i:• r, ew•nt. 11 p. mi~dzy ul. Dług~ a Sienlde­„ w-.c::a I ul. Benedykta a Nawrot.-Od l kwietnia ew l/Vll r b B pokoi z kuchni!I r; wyg. w śró!m. 2 pok z ku„„ od N. Ryn\u d~ ul. BeneU;'k.\~ 

-. od I/Vll r. b. • liłł• od l·go Lipca~. b, 

MA QO WYNAJĘCIA: 
lokal na skład lub manaz na parterr&, przy ul Pl(ltrk„ nta4,aj~~ al~ s t!uteJ iali (12 I p6f 

U • na 6 metr.) ora:r: IJ pokoi. 6 pokoi l k'JChOhł l wyg. przy .ul. Piotrkow. s pok l ''UCb z wyg. priy Plotrk. na n p. "t na 2 p1~t front • I\ • front. 
8 pOkOJ'e l kUChnj1 z wyg. przy ul. Piotrk. ! pnt.0·10 l "UChft przy ut. Piotrkowsklof 8 p. 

'e ! p. oficyna. ul'\ Il • oficyna. • 3 p.A. z kucb prą ut Ztetone.J 3 p""· z kuch i wygod. przy al. Z:it>łoneJ na 1 pi~trze 
U~. • na partm:e. Ulle • od frontu. 

Zubł"d "qpJ~?oMv "' śrbdm. kompletai<t UCZJ\• Lokul frontowy, skład. się a dut. sali o 6 

I 
fi łl n ~I W dzony, warunki przys~pn• oi:n., małe! sati o 4 olm. i 4 du:t. pokoi 

z kuch. i wygod. na 2 p. o<4Jowłodoi na ltlutl, 1unrarz1i;;r.eaio, biuro, kancelarj < rejenta. etc. 
or.as 1nl'll• lo«alę. 

Uprasza się pp. Właścic1efi nieruchomości o przedstawianie przy zap!sywan1u 
się w biurze szkiców (planików sytuacyjnych) lokali ofiarowanych, -Umo\'tlY i projelsty. 
Oc±qa.zon1> obecołe w Niemc.n:AA w cał· 

kow• bumfoniu tuktat, zawat'fY między 
11 ami a. Fintaodj4. Warto npoztuć 

-, 1 dos.łow.aym taketem D•jwatnle ll&ego 
1ykalhl fiigo, który brami t" ~ .Stroił}, 

6wi6t~1tee um1t ę, OŚ1'ładcs ~· że rufę­
Av N mi a F1nlan llł niarrla at.aua •o· 
ietł·nep i :r; oae ei 1decydow11.aę lfd w ł 
pnya1łości we wuj&mnyw p$~oju l pny· 
jałnl. N1erucy bed11 11io atanły o to, a1t1 

· 1amod1iel11ość t niepod1f'głoiJ (.Salbnaen­
difbi& and U nabhaeui~uit ") Flnlllnlłj i 
byty UIDane pnu wu} stkie nw.cara\wa. 

"'!{oioie, Ftolandja n\6 uat~~ił hdaej 
c~ awycb J>"&laclło8ci które(l\ukolwin 
ob1..<tmu moo11.-stwu, ani nie zape-01 takie­
IQJtj mo„aretwu l!Br" tu na ~~· prawie 
ztlter&?hnlcnm, bez yuednieto p()ro•u· 
m\M1la 11ę co d() tego z N1em~1. • 

Pablicy11ta memie~ki, br. Revaitte>w. łllk 
wyjdah 1naczea.e pV,itycane ppwyluat:o 
riastneiemis: "Pod bnr aerwi\u) mógłby 
riotycae.ć np. wy1p AliJldt:kłeh al.Pq f111ladz· , 
kich punktów nadbrzetóych, b\d (eJ ••1ł­
by być stworzony dro:.:lł &obo'9łiU•ft Die• 
t&Q·terjaJ~ Wrs.~zcie ~nk:t pow7iuy 
dO'tJC•J ró..riei umów, dę f.:'tóryeb nwar-

N 1hy ll'tnlandjl\ a Ros•l\ d\tyłl bt>\„ 
. Zll.koóri:en1e artyi.:11łu I-go iwiad• 
Fu1Isndja wn.t11 w •pe<'jlłJimt icl­

W i prufny atoaunek 1 pańtł~,jl.Jl niemleo· 

I em - hit\ puc\1-&&1>J\CY i g1>ltny w1r6t­
eni11. • 

Co do wpp A!a11d1Jtlo.1J, w/4dflmt.>, ł9 
tr,kta\ nlemiec~o • f1 nluid~ki pr11.,.wid11fe 
znm·eni• 111.\ a\c~ fortyf.\tacji, ,ciottałe z„I 
sprawy przokamje 11pecia!nej umowie. iaa• 

j\cej być zurartt mi~dzy N1t1m..: m, Fiu­
lnad I\ i Sswec1ą 1 ud1tałem, na żJłd 1r11e 
Nieatiec, now1el1 \woró_. pań1hvowycłl naci· 
balt}·dticb, a więc Kurlandji. fofl<11l;, Ea­
łanjł. ~rni&Diooy irowyżej pub!1cysta pi• 
11e w t~ lnnstji: .Nie mo2e ny sr•b'e i· 
nacaej lał umowJ •yobra1\ć, l ,1' \!l o tak_ 
te Nieaq we1111, na gJeln• tstota4 g„a. 
rancJt; Clio sobnri4t:aałs flał&'l:ilk~~ bo 
Fiuł~tad nie pva atb 11ły, itbJ dolU.rca)6 
hk\ycz•\ r~~ojm\1 N\emcy zaś li\ posla­
ct„j~. Tylko w teo ttpoaólł apra ws t1.ysp 
A.Iand1k1eh IJod.sle n.a na ••ws:r.e 2ałfttw10• 
aa. w,,.y pne1t~olł bsć p•1mo11t&m go• 
spodarollf*I t handl&"W!f m aa ~anrlyna wji 
de RoeJt prr.ez F,u\a:idJfł." 

I dod 1 ~= Jahli F1 11tantłja b~dzie po• 
trztbowaia echr1tny, to Niemcy M doetar• 
c•t· "Tak h olJe1ar bl\lbck1 n . biera od· 
?U.Il iaHgO oblicu, Za,oka ]~ ń ~ • (;'nede­
WUTltłoein HelaiogfonJ nte bęśzi~ ,a, mo· 
gła ułatwisó nie111e(h~lłB•• niepnyjadel· 
1kich i 1rom:aodz„oi• flotr nieprzyjad.ahkie· 
ji&kte~uolw ·ele rcd•&fu i j111tiejlcof·~ iek na• 
rodowoiGI. • W J>łJY: 1 anglo-saal.'h będ!\ 
ot.tat•c•uie usuni12ta. .R«>zwie ą s'ę wi· l· 
kte pla•J ueh, driu-wschodnie i wecbJdo O• 
1»cbod1i», opracowywan& pł'Se• SiWl:lCJQ 
wrąz z balioi4, aby Enrt•Pif północną. jako 
rynek 1bytU, u.mlr11JlĆ przsd Nittm;) mi, 11 

font pubhcyśei nl~iec.·y w podobny 
tpHób •ceniaił tr•Uat niemi11Dko.f1nlanda· 
k1, speui11rraf11c •''J od ni.gif dla Niamiee 
11ukce11~w pslhyoznye!l i eltoncuni1•znych, 

OPIA.RA. 
itłobaa w admini1tr:1cjj .Gitzety Udzkiej• 

Na 'zko~ w llielms~c:.yinle. 
Dr. P, Ra r~ .e nisnl O. skład, 50 mir, 

znr3qd Pol5kle10 Towar;. Tentr~lnego w Łodzi 
DLA DZIECI 

co §roda, !ii>bota I niedziela o 4 po poł, 
b~ą dane przedstswfcnla. 

pro;;ł wszystkich cdonków Towarzystwa o przybycie na 

Ogólne Zebranie 
które odltędzie się w pierwszym teł'minie w dniu J 8 
marca o godz. 6--ej po poł •• w sali Sekcji Przemysłu 
Włókui•togo, pc-zy ul. Pio'r~owskiej 96, W razie nie· 
przybycia dostatecznej ikści członków, zebranie od· 
będzie się w drugim, ostatecznym termin\e tamte w 
dn. 27 marca o godz. 6-si po poł. 

PORZĄDEK DZIENN~: Sprawozdanie Zarządu, 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, Wybory. 

Łódź, dnia 1 t Marca 1916 roku, 

na~iona 
warzywne, pastef!ne l 

kwiatowe 
gwarantowanej dobroci 
dostarczn w każdej ilości 
SKŁAD NASION 
LEHRi S~ 

Warszaw&, Żabia ~. 

Niniejszem zawiadamLmy Szan. 
Publiczność, te przy ut. 

Piotrkowskiej .Ni 22 
'i Przejazd '• róg Piotrk. 

zostały otwarte 

Artele ?ucow. Fr1zjsr~kich 
gdzie załatwiają się wszelkie czynno­
ści w zakres fryzjerstwa wchodzące. 

W niedziele Artele nie czynne. 

ZJedn. KomisJa 
lw. Zaw. Prac. Fryzjerskich. 

l Sprzedam k~t;llm n<i lat fo m~ 
ny. dlieclnne lóteczko 

bez siatki l duill chustkę Piotrkowska 
M 133 m. 7 oficyna. _ 

lłedakt•r I wydawca JAN GRODEK Przejazd 8• 

W•ystko się śm:ać musi 

co teatrze ,,URANIA'' 
C~gielRi••• M 14. 

Codziennie 2 godz:lnn.y prGgram 

homeryczneao śm echu. 
skladaJ11cy sio 115 atrakcji, młędzy Innem! 
Kreton a: swoJeml 26 truowanemt 

psami, 

, SZłOłme balszelOlk I tlerp?e-
nla MSt ur1ednlka lli~ne~i:d!1'. 
Duet Huśtawki !0f!e~d6~!7.: 

wyk. Kaweska I Broneckl. 
UW ACłA: Wkrótce będą demonstrowane 
kino-obraz;y. Dyrekcja. 

· Choroby skórne, 
zewnętrzne I włosów 

ZAWADZKA 1, rógPlotrltow1udęJ 
Przyjmuje od 8-2 l od 4-9, 

Panie od. 5-6. 

P t b · Sił łuckie do pracy pay 
0 rze ni rc1tulacyl Bzury. · Płata 

dtlenn e 3 mrk. 50 fen. z tyciem. Pros'ę 
zgłosić się do p. Szacbm•j•tra Mania wieś 
St~r Zarr11j, - -

Na maazyłlle rotac.vJ~l w tłocinl JANA GRODKA. Przejazd 6 • 


